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BAL KARNAWALOWY

Polska nie pozostaje w tyle za innymi krajami w kwestii karnawatowego
szalenstwa. Juz od dawnych czasow polski karnawaf nazywany zapustami,
obfitowat w dobrg zabawe i mnogos¢ wydarzen. W naszym kraju podobnie jak i
w innych krajach okres ten byt czasem poczestunku, duzej ilosci tanca i szeroko
zrozumianej zabawy. Zwlaszcza jezeli chodzi o Owczesne polskie miasta zabawy
byly bardzo huczne i wystawne. Panowat czas ucztowania przed majgcym
nastgpic¢ postem. Takze do nas zawedrowat zwyczaj organizacji balow
maskowych, nazywanych redutami. Rowniez wies bawita sie w czasie karnawatu.
Jezeli chodzi o szlachte, to ulubiong rozrywka byly wielkie kuligi, ktore zmierzaty
od dworu do dworu oraz oczywiscie pozniejsze bale z ucztami i parkietem do
tanca. Takze ludnosc¢ wiejska celebrowata nastanie karnawatu. W granicach
mozliwosci jedzono, pito i tanczono przez caly okres trwania karnawafu.
Wszystkie osoby, ktore przebieraly sie, byly chetnie przyjmowane w domach.
Goszczono ich i ogladano przedstawieniowe wystepy, wierzac ze wieszczg one
rychte nadejscie wiosny i obudzenie sie przyrody do Zycia.
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CUDOWNY CHLOPAK

Moj rodzic z pasja

Tuz przed feriami zimowymi wyruszyli§my do kina
.Helios” na pokaz wspaniatego filmu ,Cudowny
chtopak”.

W domu panstwa Pullmanéw wszystko kreci sie
woko6t  10-letniego  Auggiego (Jacob Tremblay).
Chtopiec urodzit sie z powazng wadg genetyczng,
przez co wczesne dziecinstwo uptyneto mu pod
znakiem nieustannych wizyt w szpitalach i na
salach operacyjnych. Z powodu zdeformowane;
twarzy bohater uczyt sie do tej pory pod okiem
troskliwej mamy (Julia Roberts). Nadszedt jednak
czas, by z otwartg przyitbicg skonfrontowat sie ze
Swiatem na zewnatrz. Auggie podejmuje wiec
wyzwanie, ktére z jego perspektywy jawi sie niczym
wyprawa na Ksiezyc. ldzie do podstawowki.

Film opowiada o nietolerancji, uprzedzeniach i
samotnosci w szkolnej dzungli, ale w taki sposob,
ze po wszystkim widz opuszcza kino w Swietnym
nastroju. "Cudowny chtopak" przekonuje bowiem, ze
wszyscy ludzie sa: a) z natury dobrzy, b) inni niz
nam sie wydaje. Czasem trzeba tylko cierpliwie
poczekac, az odwazg sie zdja¢é maske zaktadang
na potrzeby klasy, kolegéw czy rodziny. Wystarczy
spojrze¢ na  Auggiego, ktéry z  powodu
nieszablonowej powierzchownosci traktowany jest
przez innych ucznibw jak dziwadto. W
rzeczywistosci to przeciez dzieciak jak kazdy inny —
rozkochany w "Gwiezdnych Wojnach" i grach
wideo, niepewny siebie, spragniony towarzystwa
rowiesnikow.

Pasjg mojego taty jest motoryzacja i
mechanika. Bardzo czesto czyta o
modelach aut i interesuje sie
nowosciami. Tato jezdzi na garaz i
naprawia auta kolegéw i znajomych
rowniez naszej rodziny. Robi wszystko
powoli i doktadnie, poswiecajac przy
tym duzo czasu. Czesci szuka po
sklepach lub w internecie. Uzywa
internetu tez do szukania odpowiedzi
na pytania i do szukania schematow.
Korzysta z witasnych narzedzi i
sprzetow, rowniez uzywa laptopa ze
specjalnym oprogramowaniem, ktory
wykrywa btedy i problemy. Do taty
dzwonig w sprawie aut przez telefon i
daje im wskazoéwki lub odpowiada na
ich pytania. Tato bardzo duzo wie o
motoryzaciji i o autach, te wiedze nie
tylko wykorzystuje na garazu lecz
rowniez w pracy, haprawiajac maszyny
gornicze. Nasze auta nigdy nie sa w
naprawie dzieki wiedzy taty.

Edyta Marika
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"SKUTKI MALEGO KEAMSTEWKA"

KONKURSOWE OPOWIADANIE DOMINIKI KALETY

Jestem Ania i mam 14 lat. Chodze do 1 klasy gimnazjum, poniewaz przysztam do

szkoly jako 8-latka. Mam wielu cudownych przyjaciot. Niestety przez jedno
klamstewko mogtam ich straci¢ na zawsze. Pewnego dnia, dokladniej 6 kwietnia ja i
moje przyjaciotki (Ania i Lidka) miatySmy iS¢ na basen, ale oczywiscie rodzice mi
nie pozwolili. Dlatego powiedziatam im, ze moj tata jest chory, a moja mama pracuje
i nie moze sie nim zaja¢. Dziewczyny mi wybaczyty i po prostu posztysmy innego
dnia, ale niestety od tego wszystko sie zaczeto. Po kilku dniach przyjacioétki
rozpowiedzialy catej klasie, ze moj tata choruje. Ania i Lidka caly czas pytaly o
niego (kim jest z zawodu, jak ma na imie¢, na co choruje). | wtedy znowu skitamatam
mowiac, ze jest Swiatowej stawy inzynierem, no bo kto by chciat méwié, ze jego tata
jest mechanikiem. Niestety moja wyobraznia zaszalala i powiedzialam, ze ojciec
choruje na nowotwor. Dziewczyny opuscity mnie w pospiechu méwiac, ze one nam
pomoga. Nastepnego dnia okazato sie, ze zrobily specjalne puszki, by méc zebraé
dla nas pienigdze. Wyczytaly w internecie, ze koszt leczenia wynosi ok. 10 tys., a ze
kazdy z mojej klasy ma bogata rodzine zaczeli wptacaé po 500 zi. W mojej klasie jest
20 oso6b dlatego szybko uzbierano te pieniadze. Dziewczyny wreczyly mi puszKi i
powiedzialy, ze jak ich nie przyjme to sie obraza. Nie miatam odwagi przyzna¢ sie,
ze sktamatam dlatego wrécitam do domu. Niestety na moje nieszczescie taki jeden
Robert (najwiekszy papla w szkole) rozpowiedziat wszystko catej klasie. Wszyscy
kazali odda¢ swoje pieniadze (w sumie rozumiem, bo to ich kieszonkowe).Chciatam
wszystkich przeprosi¢, bo wiem jakie to uczucie kiedy Cie ktos oszuka, ale nikt nie
chciat stuchaé.
Caly czas bylam sama na przerwach, bo nikt nie chcial ze mnag spedzaé¢ czasu.
Mimo, ze siedzialam na lekcjach z innymi, czutam sie jakbym byta samotna. Po kilku
dniach taki jeden Adam, w ktorym sie zakochatam, tego samego dnia w szkole
zaczepit mnie na przerwie 15 minutowej, by porozmawiaé o sprawie, ktora zaistniata
i zaoferowac¢ ustugi swojego ojca — psychologa. Zgodzitam sie, bo wiedziatam, ze
bez tego sie nie obejdzie. Chodzitam na te wizyty co czwartek. OmawialiSmy na nich
bardzo wazne rzeczy na temat klamstwa. Po 6 wizytach zdecydowatam sie odwazy¢
i przeprosi¢ wszystkich publicznie. Na szkolnym ,,Mam Talent” wzietam mikrofon i
powiedziatam ,,Cze$¢, jestem Ania. Chodze do 1a gimnazjum i bardzo bym chciata
przeprosi¢ cala moja klase, poniewaz wiem, ze zachowalam sie nieuczciwie i
niegodziwie. Jestem z tego powodu bardzo smutna i zal mi tego co zrobitam. Teraz
na oczach wszystkich prosze was o wybaczenie”. Wszyscy zaczeli klaska¢, a nawet
Adam zaczat sie ze mna spotyka¢. Po niecaltym miesigcu wszystko wroécito do
normy, ja miatam chiopaka (Adama) i juz nigdy wiecej nie skiamatam, bo
wiedziatam co sie moze sta¢. Wiec dostalam przezwisko prawdomowna i jestem z
tego bardzo zadowolona.
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WYCIECZKA DO OPERY NA
"DZIADKA DO ORZECHOW"

05.01.2018 r. odbyta sie wycieczka do Opery Wroctawskiej na balet pt. ,,Dziadek do
Orzech6éw”. Organizatorem wycieczki byta pani Agnieszka Kujawska, a opiekunami
pani lwona Wisniewska i pan Pawet Chudy.

WyjechaliSmy z parkingu szkolnego o godzinie 14:30. Po przyjezdzie do Wroctawia
poszliSmy do galerii handlowej Magnolia, zeby co$ zjes¢. Cze$¢ z nas poszia do
KFC, inni do Pizza Hut, a niektérzy zdecydowali sie na Sturbucksa. Nastepnie
pojechaliS$my do Hydropolis. Po wejsciu obejrzeliSsmy ciekawy film o tym, skad
wzieta sie woda na Ziemi. Pézniej, razem z panem przewodnikiem, przeszliSmy po
tym pieknym obiekcie. W pewnym momencie pan, ktéry nas oprowadzat zatrzymat
sie i zaczat pytac¢ nas o rézne ciekawostki zwigzane z ,,podwodnym sSwiatem”.
Wtedy swojg wiedzg zabtysnat nasz kolega — Marek. Czasami wydawato sie, ze wie
wiecej niz ten pan. Na koniec pobytu w tym miejscu dostaliSmy chwile czasu
wolnego. Mnie najbardziej podobata sie tzw. sala relaksu, gdzie mozna bylo sie
potozyé, lub usiascé i poogladac krajobraz morski.

Nastepnie pojechaliSmy do Opery — miejsca, na ktére wszyscy czekali. ZostawiliSmy
kurtki w szatni, usiedliSmy na nasze miejsca na balkonie drugim i tancerze zaczeli
tanczyé. ObejrzeliSmy spektakl i byliSmy nim zachwyceni. Warto byto pojechac i
zobaczy¢ taka piekng opowiesé, powiedziang — oczywiscie — tancem.

Wycieczka wszystkim bardzo sie podobata. Dziekujemy pani Agnieszce Kujawskiej
za zorganizowanie jej.

Aleksandra Jankowska
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POZNAJMY BLIZEJ NASZYCH NAUCZYCIELI

WYWIAD Z PANIA ALICJA DENIS

Radostaw Goérzynski-Co Panig zainspirowato do zostania nauczycielem?

Pani Denis-Nauczycielem chciatam juz by¢ w pigtej klasie szkoty podstawowej, byto to wiec moje marzenie z
dziecinstwa, ktére udato sie mi zrealizowa¢ w dorostym zyciu.

RG-Jakie lubi Pani najbardziej przedmioty, oprécz jezyka angielskiego, oczywiscie?

PD-Oprocz jezyka angielskiego lubie matematyke, chemie i biologie. Takze geografia jest moim zdaniem
bardzo ciekawa, bo mozemy sie duzo dowiedzie¢ o Swiecie.

RG-Jakie trzeba ukoriczy¢ studia, aby zosta¢ nauczycielem jezyka angielskiego?

PD-Aby zosta¢ nauczycielem jezyka angielskiego, trzeba ukonczy¢ studia na kierunku filologia angielska.
Mozna tez ukonczy¢ dowolne studia wyzsze z tytulem magistra, ale wtedy trzeba mie¢ jeszcze
miedzynarodowy certyfikat, potwierdzajacy biegta znajomosé jezyka tzw. CPE- Certyficate of Proficency in
English i studia podyplomowe z metodyka nauczania angielskiego oraz przygotowaniem pedagogicznym.
RG-Czy umie Pani méwi¢ w innych jezykach niz angielski i polski?

PD-Uczytam sie kilku jezykéw obcych, miedzy innymi niemieckiego i chifnskiego. Tego drugiego w sposéb
niestandardowy - byt to kurs telewizyjny na anglojezycznym kanale CCTV. W ogdle uwazam, ze gdy
odwiedzamy jakis kraj i chcemy poznac jego kulture to musimy znac przynajmniej podstawowe zwroty
grzecznosciowe w tym jezyku. Jesli o mnie chodzi to najwiecej oporéow miatam starajgc sie moéwié po
szwedzku, za to swobodnie czutam sie postugujac sie jezykiem rosyjskim.

RG-Jak lubi Pani spedza¢ wolny czas, jakie sg Pani zainteresowania?

PD- Lubie spedza¢ wolny czas na $wiezym powietrzu, w mitym towarzystwie. Uwielbiam wedréwki gorskie w
lecie i sporty zimowe. Chodze tez regularnie na basen. W wolnym czasie czytam tez ksigzki i artykuty z prasy
Swiatowej. Lubie réwniez teatr i na koncerty oraz spedzac¢ czas z przyjaciotmi i rodzina.

RG-Jaka jest Pani ulubiona ksigzka, a jaki ulubiony film?

PD-Moja ulubiong ksiazka jest ,, Powrét do domu” autorstwa Rosamunde Pilcher, a filmem ,Wszystkie poranki
$wiata”. Bardzo lubie tez kino niezalezne, ale tez komedie, zwtaszcza te, ktére sg wyprodukowane we Franciji.
RG-Jaki rodzaj muzyki lubi Pani najbardziej?

PD-Najbardziej lubig jazz, a moim ulubionym instrumentem jest saksofon. Wiasciwie to stucham prawie
wszystkich gatunkéw muzycznych, bo przy muzyce sie bardzo relaksuje.

RG-Co najbardziej lubi Pani w swojej pracy?

PD-Najbardziej lubie uczy¢ dzieci w mtodszych klasach szkoly podstawowej, poniewaz uczniowie w tym
wieku wyrazajg swoje emocije bardzo naturalnie i czesto sie uSmiechajg. Poza tym praca nauczyciela nie jest
monotonna, wiasciwie kazdy dzien wyglada inaczej. Na pewno nie mozna sie nudzic,

RG-Czego mogtbym Pani zyczy¢?

PD-Bardzo chciatabym , aby w Polsce ludzie wigcej sie uSmiechali i byli dla siebie zyczliwsi. Kiedy
mieszkatam w Londynie to podobato mi sie gtéwnie to, ze osoby zupetnie obce okazywaty sobie duzo
sympatii.

4
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HUMOR SZKOLNY

Julia Kulczycka, Martyna Tybirska

WALENTYNKI
SWIETO MILOSCI

14 LUTY

-4

WAL ENTYNKI

Trwa egzamin.Profesor chodzi po sali i
sprawdza,czy nikt nie $ciaga.Nagle mowi:
Wydaje mnie sig,ze stysze jakie$ szepty.
Na to gtos z sali:Mnie tez,ale ja sig lecze.

Ojciec do syna:Jak tam postepy w szkole?
-W porzadku...kontrakt z pigtg klasg
przedtuzony na nastepny rok.

Po klaséwce z matematyki rozmawiajg dwaj
koledzy:

-lle zrobites zadan?

-Ani jednego.

-Ja tez.Pani znowu powie,ze $ciggali§my od
siebie.

W szkole :

-Jak wysoka jest nasza szkota? - pyta
nauczyciel

-Ma metr i szesédziesiat pie¢
centymetrow...- odpowiada Jas.
-0Oo0! To ciekawe, a dlaczego?

-Bo mam jej powyzej uszu.

-Gdzie masz parasol?
-Zaniostem do naprawy.
-Ale dlaczego?

-Bo mowitas, ze sie rozpada.

Jednym z najpopularniejszych
walentynkowych zwyczajow, bez
ktérego trudno sobie wyobrazi¢ Dzien
Zakochanych w szkotach, jest
niewatpliwie poczta walentynkowa. W
tygodniu poprzedzajacym walentynki
uczniowie, ktérzy chca wyrazi¢ uczucia
swoim sympatiom, wrzucaja kartki
walentynkowe do specjalnie
przygotowanego pudetka. W dzien
walentynek specijalni listonosze
roznoszg mitosng korespondencje od
klasy do klasy.

Nazwa WALENTYNKI pochodzi od sw.
Walentego, ktérego wspomnienie
liturgiczne w Kosciele

katolickim obchodzone jest rowniez
tego dnia. Zwyczajem w tym dniu jest
wysylanie listow zawierajacych
wyznania mitosne (czesto

pisane wierszem). Dzien 14 lutego stat
sie wiec okazja do obdarowywania sie
drobnymi upominkami.

Klaudia Musiol



https://pl.wikipedia.org/wiki/%C5%9Awi%C4%99ty_Walenty
https://pl.wikipedia.org/wiki/Wspomnienie_liturgiczne
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ko%C5%9Bci%C3%B3%C5%82_katolicki
https://pl.wikipedia.org/wiki/Wiersz
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POZNAJEMY SWIAT
NIEPELNOSPRAWNYCH
ZESPOL. DOWNA

SPORTY | ZABAWY
ZIMOWE

Gdy styszymy o zespole Downa niemal od razu na
my$| przychodzi nam osoba o charakterysty -
cznym wygladzie, dziwnym zachowaniu i z
uposledze niem umystowym. Cho¢ wiekszosci z
nas wydaje sie, Zze wie na czym ta choroba
polega, to nie mamy tak naprawde wiekszego
pojecia jak wyglada Zzycie osoby z
dodatkowym chro mo somem 21.

Z zespotem Downa rodzi sie srednio 1 na 1000
noworod kow. Jest ono wynikiem mutacji gene-
tycznej, polegajacej na obecnosci dodatkowego chromo-
somu 21 - zjawisko to nazywa sie powszechnie trisomig. Zakres
objawéw towarzyszgcych ZD jest bardzo szeroki. U dziecka mozna
zauwazy¢ wiele bardzo charakterystycznych cech w wygladzie
zewnetrznym — pfaski profil twarzy, krotki grzbiet nosa, lekko

skosne oczy, przerosniety, wystajacy jezyk, krotkie konczyny i
krepa budowa ciata . Prawie zawsze mamy w niej do czynienia z
upos$ledze niem umystowym.

Kazde dziecko z tym zespotem jest inne, zaréwno
pod wzgledem osobowosci, temperamentu, jak i
sprawnosci intelektualnej czy fizycznej. Cze$é z
nich bywa radosna i zawsze usmiechnieta,
czes¢ zlosliwa i uparta . Niektére sg ruchliwe
oraz gtosne, inne ciche i catkiem spokojne.
Maluchy te majg jednak takie same oczekiwania
jak ich zdrowi koledzy. Tak samo potrzebujg
akceptacji i mitosci od bliskich, tak samo
odczuwajg smutek, gdy zostang odrzucone. Inny
to nie znaczy gorszy!

Zuzanna Sieradzka

Zima nie jest ulubiong pora dorostych.
Natomiast dzieci czekajg na nig

Z niecierpliwoscia.

Moga mito spedzi¢ czas na dworze
biorgc udziat w réznych zabawach.

* Lepienie batwana - potrzebujemy
duzo sniegu, marchewke, dwa
kamyki i kijki na miotte.

» Bitwa na sniezki - swietna zabawa,
w ktorej nie ma przegranego ani
zwyciezcy.

» Jazda na sankach lub jabtuszku -

musimy znalez¢ gorke, na ktorej
bezpiecznie mozna pozjezdzac.

Marek Wertelecki
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KSIAZKA, KTORA
POLECAM

FILM, KTORY
POLECAM

Ksigzka ktérg wam polecam ma tytut "68 pokojow".
Jest petna przygod i fantazji. Akcja zaczyna sie na
wycieczce szkolnej do muzeum, w ktorej
uczestniczg Jack i Rutchie- gtéwni bohaterowie.
Rutchie najbardziej zafascynowata wystawa
pokojéw pani Thorne, miniaturowych pokojow
zrobionych z najwyzsza doktadnoscia. Rutchie
odrazu zapragnetfa sie w nich znalez¢, niestety
musiataby mie¢ okoto 0,5 cala. Po niediugim czasie
przyjaciele znajdujg zaczarowany klucz o
wiasciwosciach zmniejszajacych. Magia dziata
niestety tylko na Rutchie. Jednak po pewnym
czasie znajdujg sposob na to, by Jack tez sie
zmniejszat. Dzieki kluczowi mogg wejs¢ do pokojow
pani Thorne. Pokoje tez sg zaczarowane, mozna
tam spotka¢ nawet prawdziwych ludzi, ktérzy zyli
kilkadziesiat lat temu. Dwéjke przyjaciot spotka
mnostwo przygdd jak i zaréwno kiopotdw.

Polecam wam te ksigzke i zachecam do
przeczytania tej czesci jak i innych opowiesci tej
autorki.

Weronika Kazmierska

Mrozace krew w zytach momenty, zaskakujace
efekty, mitosci i wciggajaca fabuta to tylko niektére
pozytywy filmu "Jumaniji Przygoda W Dzungli",
rezyserowanego przez Jake’a Kasdana.

Czwoérka nastolatkéw -Spencer, Bethany, Martha i
Anthony- musieli zostaé po lekcjach z powodu ztego
zachowania w szkole i za kare sprzatac
pomieszczenie, ktére miato by¢ nowa salg
informatyczng. W trakcie pracy Antony znajduje
stara, ale dziatajgcg konsole. Spencer natomiast
przypomina sobie, ze wzigt ze sobg gre i namawia
znajomych do jej wyprébowania . Niestety magiczna
gra wcigga ich do swojego Swiata i aby dostac sie
na ziemie, muszg pokonaé poziomy o réznych
stopniach trudnosci. Kazdy ma trzy zyciai moce o
innych zastosowaniach. Musza nauczy¢ sie
wspotpracy, po$wiecenia za innych i odwagi, bo
inaczej przegraja i zostang w Jumaji na zawsze.
Spotkali réznych ludzi, odwiedzili niesamowite
miejsca i przezyli niezapomniane historie...A co
stanie sie z paczka przyjaciot, czy wygrajg czy
zostang tam na zawsze, dowiecie sie ogladajac ten
film.

OliwiaOssowska

SIEGNIJ PO ZACZAROWANY KLUCZ DO...

} gus -
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	Polska nie pozostaje w tyle za innymi krajami w kwestii karnawałowego szaleństwa. Już od dawnych czasów polski karnawał nazywany zapustami, obfitował w dobrą zabawę i mnogość wydarzeń. W naszym kraju podobnie jak i w innych krajach okres ten był czasem poczęstunku, dużej ilości tańca i szeroko zrozumianej zabawy. Zwłaszcza jeżeli chodzi o ówczesne polskie miasta zabawy były bardzo huczne i wystawne. Panował czas ucztowania przed mającym nastąpić postem. Także do nas zawędrował zwyczaj organizacji balów maskowych, nazywanych redutami. Również wieś bawiła się w czasie karnawału. Jeżeli chodzi o szlachtę, to ulubioną rozrywką były wielkie kuligi, które zmierzały od dworu do dworu oraz oczywiście późniejsze bale z ucztami i parkietem do tańca. Także ludność wiejska celebrowała nastanie karnawału. W granicach możliwości jedzono, pito i tańczono przez cały okres trwania karnawału. Wszystkie osoby, które przebierały się, były chętnie przyjmowane w domach. Goszczono ich i oglądano przedstawieniowe występy, wierząc że wieszczą one rychłe nadejście wiosny i obudzenie się przyrody do życia.
	Mój rodzic z pasją
	Pasją mojego taty jest motoryzacja i mechanika. Bardzo często czyta o modelach aut i interesuje się nowościami. Tato jeździ na garaż i naprawia auta kolegów i znajomych również naszej rodziny. Robi wszystko powoli i dokładnie, poświęcając przy tym dużo czasu. Części szuka po sklepach lub w internecie. Używa internetu też do szukania odpowiedzi na pytania i do szukania schematów. Korzysta z własnych narzędzi i sprzętów, również używa laptopa ze specjalnym oprogramowaniem, który wykrywa błędy i problemy. Do taty dzwonią w sprawie aut przez telefon i daje im wskazówki lub odpowiada na ich pytania. Tato bardzo dużo wie o motoryzacji i o autach, tę wiedze nie tylko wykorzystuje na garażu lecz również w pracy, naprawiając maszyny górnicze. Nasze auta nigdy nie są w naprawie dzięki wiedzy taty.
	Jestem Ania i mam 14 lat. Chodzę do 1 klasy gimnazjum, ponieważ przyszłam do szkoły jako 8-latka. Mam wielu cudownych przyjaciół. Niestety przez jedno kłamstewko mogłam ich stracić na zawsze. Pewnego dnia, dokładniej 6 kwietnia ja i moje przyjaciółki (Ania i Lidka) miałyśmy iść na basen, ale  oczywiście rodzice mi nie pozwolili. Dlatego powiedziałam im, że mój tata jest chory, a moja mama pracuje i nie może się nim zająć. Dziewczyny mi wybaczyły i po prostu poszłyśmy innego dnia, ale niestety od tego wszystko się zaczęło. Po kilku dniach przyjaciółki rozpowiedziały całej klasie, że mój tata choruje. Ania i Lidka cały czas pytały o niego (kim jest z zawodu, jak ma na imię, na co choruje). I wtedy znowu skłamałam mówiąc, że jest światowej sławy inżynierem, no bo kto by chciał mówić, że jego tata jest mechanikiem. Niestety moja wyobraźnia zaszalała i powiedziałam, że ojciec choruje na nowotwór. Dziewczyny opuściły mnie w pośpiechu mówiąc, że one nam pomogą. Następnego dnia okazało się, że zrobiły specjalne puszki, by móc zebrać dla nas pieniądze. Wyczytały w internecie, że koszt leczenia wynosi ok. 10 tys., a że każdy z mojej klasy ma bogatą rodzinę zaczęli wpłacać po 500 zł. W mojej klasie jest 20 osób dlatego szybko uzbierano te pieniądze. Dziewczyny wręczyły mi puszki i powiedziały, że jak ich nie przyjmę to się obrażą. Nie miałam odwagi przyznać się, że skłamałam dlatego wróciłam do domu. Niestety na moje nieszczęście taki jeden Robert (największy papla w szkole) rozpowiedział wszystko całej klasie. Wszyscy kazali oddać swoje pieniądze (w sumie rozumiem, bo to ich kieszonkowe).Chciałam wszystkich przeprosić, bo wiem jakie to uczucie kiedy Cię ktoś oszuka, ale nikt nie chciał słuchać. Cały czas byłam sama na przerwach, bo nikt nie chciał ze mną spędzać czasu. Mimo, że siedziałam na lekcjach z innymi, czułam się jakbym była samotna. Po kilku dniach taki jeden  Adam,  w którym się zakochałam, tego samego  dnia w szkole zaczepił mnie na przerwie 15 minutowej, by porozmawiać o sprawie, która zaistniała i zaoferować usługi swojego ojca – psychologa. Zgodziłam się, bo wiedziałam, że bez tego się nie obejdzie. Chodziłam na te wizyty co czwartek. Omawialiśmy na nich bardzo ważne rzeczy na temat kłamstwa. Po 6 wizytach zdecydowałam się odważyć i przeprosić wszystkich publicznie. Na szkolnym „Mam Talent” wzięłam mikrofon i powiedziałam „Cześć, jestem Ania. Chodzę do 1a gimnazjum i bardzo bym chciała przeprosić całą moją klasę, ponieważ wiem, że zachowałam się nieuczciwie i niegodziwie. Jestem z tego powodu bardzo smutna i żal mi tego co zrobiłam. Teraz na oczach wszystkich proszę was o wybaczenie”. Wszyscy zaczęli klaskać, a nawet Adam zaczął się ze mną spotykać. Po niecałym miesiącu wszystko wróciło do normy, ja miałam chłopaka (Adama) i już nigdy więcej nie skłamałam,  bo wiedziałam co się może stać. Więc dostałam przezwisko prawdomówna i jestem z tego bardzo zadowolona.
	WYCIECZKA DO OPERY NA
	"DZIADKA DO ORZECHÓW"
	05.01.2018 r. odbyła się wycieczka do Opery Wrocławskiej na balet pt. ,,Dziadek do Orzechów”. Organizatorem wycieczki była pani Agnieszka Kujawska, a opiekunami pani Iwona Wiśniewska i pan Paweł Chudy.
	Wyjechaliśmy z parkingu szkolnego o godzinie 14:30. Po przyjeździe do Wrocławia poszliśmy do galerii handlowej Magnolia, żeby coś zjeść. Część z nas poszła do KFC, inni do Pizza Hut, a niektórzy zdecydowali się na Sturbucksa. Następnie pojechaliśmy do Hydropolis. Po wejściu obejrzeliśmy ciekawy film o tym, skąd wzięła się woda na Ziemi. Później, razem z panem przewodnikiem, przeszliśmy po tym pięknym obiekcie. W pewnym momencie pan, który nas oprowadzał zatrzymał się i zaczął pytać nas o różne ciekawostki związane z ,,podwodnym światem”. Wtedy swoją wiedzą zabłysnął nasz kolega – Marek. Czasami wydawało się, że wie więcej niż ten pan. Na koniec pobytu w tym miejscu dostaliśmy chwilę czasu wolnego. Mnie najbardziej podobała się tzw. sala relaksu, gdzie można było się położyć, lub usiąść i pooglądać krajobraz morski.
	Następnie pojechaliśmy do Opery – miejsca, na które wszyscy czekali. Zostawiliśmy kurtki w szatni, usiedliśmy na nasze miejsca na balkonie drugim i tancerze zaczęli tańczyć. Obejrzeliśmy spektakl i byliśmy nim zachwyceni. Warto było pojechać i zobaczyć taką piękną opowieść, powiedzianą – oczywiście – tańcem. Wycieczka wszystkim bardzo się podobała. Dziękujemy pani Agnieszce Kujawskiej za zorganizowanie jej.

	POZNAJMY BLIŻEJ NASZYCH NAUCZYCIELI
	Radosław Górzyński-Co Panią zainspirowało do zostania nauczycielem?

	WALENTYNKI ŚWIĘTO MIŁOŚCI
	Jednym z najpopularniejszych walentynkowych zwyczajów, bez którego trudno sobie wyobrazić Dzień Zakochanych w szkołach, jest niewątpliwie poczta walentynkowa. W tygodniu poprzedzającym walentynki uczniowie, którzy chcą wyrazić uczucia swoim sympatiom, wrzucają kartki walentynkowe do specjalnie przygotowanego pudełka. W dzień walentynek specjalni listonosze roznoszą miłosną korespondencję od klasy do klasy.
	Nazwa WALENTYNKI pochodzi od św. Walentego, którego wspomnienie liturgiczne w Kościele katolickim obchodzone jest również tego dnia. Zwyczajem w tym dniu jest wysyłanie listów zawierających wyznania miłosne (często pisane wierszem). Dzień 14 lutego stał się więc okazją do obdarowywania się drobnymi upominkami.
	POZNAJEMY ŚWIAT NIEPEŁNOSPRAWNYCH ZESPÓŁ DOWNA

	SPORTY I ZABAWY ZIMOWE
	Zima nie jest ulubioną porą dorosłych. Natomiast dzieci czekają na nią
	z niecierpliwością.
	Mogą miło spędzić czas na dworze biorąc udział w różnych zabawach.
	Lepienie bałwana - potrzebujemy dużo śniegu, marchewkę, dwa kamyki i kijki na miotłę.
	Bitwa na śnieżki - świetna zabawa, w której nie ma przegranego ani zwycięzcy.
	Jazda na sankach lub jabłuszku - musimy znaleźć górkę, na której bezpiecznie można pozjeżdżać.
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